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J u r i j u  i p i e r w s z y  raz się za sta nowi ła .  
T e r a z  po zuef a  nie i edną r z e c z  w p o s t ę p o w a ­
n i a  w ęż a  i która była w p r z ó d y  z a ga d ką  ala 
m e y .  Od t e go dnia zaczęta sig usnw.ać od 
w s a / s l f t c h  •nężczyzp , ale w i e l o  z  uich a n i a -  
n o wicie r z e c z e n i  w y ż e y  p t u i c z e ,  m e d a l i  się 
n i c z y m  odstraszyć.^ U r y e l  brał  p o s t ę p o w a ­
li .e ż ń ay  za  nową  maskę'; tz-ohcjuł* ai? z nim 
ŁnVo ? n n c •’ . len zas p r e e z z l e  zr ozumi aną ra­
ch ub ę m i ł o s c  wł»sney unikrt  od tego.

„  Ja c i e bi e  sak n.icham a ty mnie tak d r ę ­
czy s z  zaczęła  p e w n e g o  razu.

—  IV i o t o ;  masz Arti o y ijao wr , co c i ę  po ci es zą  
w tym Kł opoci e.  A i i e u  JYlcia Pani."

R z e c z y  s i ę  z n o w o  zmi eni ły .  F  •  u e r -  
S t e i n  d os t rz eg ł  z z a d z i w i e n i e m ,  c z e g o  w 
p r z o d y  n. e  b y w a ł o ,  ż e  żona  i c g o  w da ie  s i ę  
w  szepry z i nnymi.  P ó i f u e  żarty p r z e c h o d z i ­
ł y  często g r a n i c e  p r z y z w o i t o ś c i ,  i  w yc is ka ł/  
r nmi en i ec  na twarzy  J e d y i i y .

„  Stracona I N a z a w s z e  m a c a n a  t I te- 
tnd i f j t e ś  VVPan w i ni e u P an ie  K o m o r n i k u ,  
m ó w i ł  raz F e u e r s t e i n  da niego.

  J a  z r o b i ł e m  t o ,  c o  d o  i n n i e  n a l e ż a ł o ;
Bapouii  jałeul ; d o  W P a n a  należy d ok oń cz y ć.

„ W ł a ś n i e  t e ż  to n a p o m n i e n i e  p o s i a ­
ł o  w s z y s t k o .  N i e w i c s z ż e  W P » n ,  ż e  k a ż d y  
Z a k t z  sprawia p r z e c i w  Dy s k u t e k ?  W z b r o ń  
d ż i n * ?  t t o Di e o i e  i e ź d z i ć  na b r y t a n i e ,  a i t r tro 
k a ż e  g o ^ z a r a z  o s i o d ł a ć .  ^

J e d n e g o  wi ee z or a  usłyszał  F e o e r s t e i n  
g ł o ś n y  śmiech w p o h o m  żupy s w oi e y.  Z e  
d r z e c i e m  z ł e g o  sumienia z b l i z y t  się do drawr
i  p o d s ł u c h y  wa ł .

J u s t y n a :  A l e  K e f y ,, u s p o k o y  się, Coż 
Hrabi  m ó w i ł ?

S ł u ż ą c a :  Ni epo si ad ał  się z r a d ń śc i ; za>
ezał  muie sciskać,  c a ł o w a ć  i chciał  mi dać  
garść p eni ęu/y , »le i* ie nie przyięłam..

J u s t y  a a :  O baw ia m się ty Ik -■, at-ys c z e g o  
nie  zapomni ał * p r z e z  t w oi e  r o z ta rg n ie n ie .
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Służąca :  Nie Pani ;  wszystko udało mt 
ł i ę  tak ńaylepiey. E o w n o  z uderzeniem dzię- 
wiątey będz ie  oczekiwał  znaku.

J u s t y n a :  WśpoyBniałażeś o tern . k torę-  - 
d y  ma wrócić , gdyby móy a;.,ż Ludszedł ?

Służąca:  Na wsiystko iest go tó w,  na­
wet spuścić sio , rak mów i ł ,  i s, otchłań p ie ­
kielna ieżeli  Pani  roikaże.

J u s t y n a :  Gdzieżeś się zeszła t. . . . . . . t
F e u.e i i t e i n  nic ioż.więcey niesłyśzał; 

Sm ‘er teine  z imno przeięło członki i e go;  l e ­
dwie miał tyle s i ły ,  że mógł się zawlec  do-  
awego poftoio Przyszedszy do siebie zaczął  
układać p la ny ,  t chnące rospaczą i zemstę 
,,  l a k ,  mow i łs am  do s ieb ie ,  tą ręką przeszy- 
ie  zbrodnicze ich serca. Ale ( po długim n a ­
myśle /  zmażęż tem hańbę moią ? Zaleięż krwią 
tą nieczystą p i ek ło , - co  t rawi  wnętrzności  we  
m i y e r  Nieizozęsne życie 1 O b i e r r  twe d*. 
ry  ódeiBnie , kiedyś mi iednego pozazdrości­
ło. W i e n i e c ,  co mi nadziei# z luby m nśmie- 
ebem płotła w około se rca ,  zmienił  się w 
ciernistą koroiię.  Nie masz iuż szczęścia dl, 
muie P r e c e l  P r e c z ,  pod ziemię ! 1 Tam 
iest  tylko spoczynek tam ulga dła mo ieydoi i  

Rozpaoz wiodła kroki  obłąkanego i  zb l i ­
żyła go  do miej s c a , które zdawało się n i e  
siieć nifc okropnego,  dopoki ie  nie obaczył.  
Jes t  męka ,  co p łyn ie  wśród* miasta i w htó- 
rey nie ieden,, znękany przeciwnościami losu ,  
b iedne  zakończył życie.  T a  tzed ł  i t r spiooy 
F  e u e r s t e i n f stanął  na moście' spoyrzał  ' i  
— wrócił się do domn. Trefnis ie  mówią, że 
w chwili , kiedy miał skakać, wsp. mniał  tobie,  
że każde nóg z>in«czaiiie sprawiało m u ł u t i r ,  
on zaa stin ważnieyszą naznacza tego przyezy- 
nę.  Filozsrfniąc długo nad owem : „ B y d ź  al­
bo  me bydź f‘ powziął  nakoniee myśl' łagod 
n ie rszf  i  postanowił  rozłączyć się z żoną.
W  ty to* zamiarze udał się do Komornika a b y  
go przekonać naocznie O występku żony i od-  , 
dać ia potem hańbie puhliczney. D e  tego> 
było wizysibo przygoto wano;  w przy ległym 
doain oczekiwał,  uwiadomienia s t r aży , które 
miała pilnie uważać,  eo się a  J  u s t y  n y  dzie­
ło  w pokoiu-



J a k i  c h y i r o i ć  w  t y n  z a z d r o ś n i k u ! P ra ­
w d z i w i e ,  ten c z ł o w i e k  zasł ugui e u .  k a r ę , 
k tó r ey  sj.ę o b a w i a , rzekną m łod e mężatki .  
'Bo c o z  dotąd i.nWiU la J u s t y n a ?  Z e  go* 
■śoi z  domn i i h  Ksantypa nie w yst r asz ,  albo 
ż s  się u i m i e e b c i e  czasaem do c h ł o p c a ?  A g d y -  
i>y n awet  i  iaki  całus b y ł  i e y  w i n ą ;  p r z e c i e ż  
40 rnż^trre ieśt takim g r z e c h e m ,  c c b y  o p o m ­
stę do n i e b a  woł ał .  N i e  masz z a p e w n e  k o ­
b i e t y  , k ló ra by  i e d n e g o  tylho w  ż y c i a  c a ł o ­
w a ł a ,  pr zy na ymni ey  n i e c h . y  w o l n o  b ęd zi e  i 
na tu d o ś w i a d c z y ć  r óżni cy .  S p o d z i e w a m y  eię,  
ż e . t o . n a m  nie z a g r o d z i  d ro gi  de N i e ba  , r ó ­
w n i e  iak i  m ę ż c z y z n o m , k tór zy  sobie c z a ­
sem po dc hm ie lą  a których pr z ec i eż  piiakan-i 
dla t e 6 o nie  z o w i ą  , że  r óżny ch pr óbek w i z a  
Iiosztuią. T a k  inowią nasze P a n i e  albo pi zy- 
n ay m n i e y  tak nt/śleć mogą obstaiąc za J l i ­
s t  y u k  a ,  s l e my w y r a źn i e  na to n i e  p o z w a ­
lamy i  u r oc z yś c ie  po ws ta i em y p r z e c i w  w s z e l ­
kim następnościom , iakie z  p o r ó w n a n i a  pro 
b e k  w y n i k n ą ć  mogą.

( D okończenie następ i . )

R A P  P O R T  R A D Y  S T A Ń U  
9' dw uletnich czynnościach R z ę d u , czytany  
w W arszaw ie na drugie/n posiedzeniu Izb  

potęozonych\ dnia 14. W rześnia r. b.

( C i  ę  g  d a l s z y . )

C o  się t y c zę  za le gł ośo i  po dat kóy r,  ścią­
g a n i e  ioh p o c h o d z i  z  n al eż ne y od Skarbu 
dl* miasta c o r o c z n e y  i nd e m n i r a c / i  na też 
z a le g ło ść  pr zek azan ey .  D o z w o l o n ą  została 
w y ł ą c z n i e  e se k u c y i a  tych p o d a t k ó w  w W a r ­
s z a w i e ,  * p o w o d u  , iż  to miasto s tołeczne 
w  ostatBich klęskach miało sposobność  w y ­
n ag ro dz e ni a  sob ie  p o n i es io n ey  straty p r z e z  
rozmai te  p o t r z e b y  w o y s k * , t o w a r ó w ,  i r o­
b ó t  za g o t o w i z n ę  d ost ar cze ni a ,  i w o g ó l e  
m ni e y  n awet  d oz n ał o  e i ę z a r ó w ,  które -wte­
dy kray oaly dotyhały.  Co zaś do p o d w e d  
dla woyska , oplata za n i e ,  stosownie do za ­
l ec en ia  W a s z e j  Cesarsko - K r ó l e w s k i e y  Mości ,  
z w i ę k sz a ną  została.

Miasta : L u b lin  , Krasnystaw  , K u zn icz- 
h a ,  upraszały o p o t w i er d ze ni a  i ch p r s y wi le -  
i o w .  O g ó l n a  na to s ł uży  im o d p o w i e d ź :  iż 
g d y  usl awą K on s t y t u c y j n ą  w  artykul e ty 
p r a w o  roz ci ąga  swą op ie kę  z a ró w n o  dc w s z y ­
stkich O b y w a t e l i ,  z  tey  g ł o w n e y  zasad] wy» 
n i k a ,  z e  wszel ki e p r z y w i l e j e  ieśli  są z  Kon­
s t y t u c j a  z g o d n e ,  nie  potrzebuj ą z a t w i e r ­
d z e n i a ,  ieśl i  zaś i e y  p r z e c i w n e ,  tem samem

są n i e w a ż n a ,  i p o t w l ę r dz o nc m i  b y d z  
mog ą.  —  ' f y  są w e g ó l n u ś c i  żądani a i niast ,  i  
i c h  wy iaśnienia.

N i e  w id zi ał a  Rada p o t r z e n y  wspominać 
p o m ni e y s z y c h  , iaho t o :  o ust. n o wi eni u j a r ­
m a r k ó w -  b u d o w an i u  '/mostów , r o z r z ą d z e n i a  
f u n d u s z a m i , dobrami tnityskieir.i  i t. p. , 
które z w y k ł ą  ,droga Adinibistrac/yną , a lbo 
i u ż  są p o d ł o g  o g ó l n y c h  zasad z a ł a t w i o n e ,  
lub z  k o l e i ,  ieśli  uie z a y d z i e  ż a d o .  p r z e ­
s z k o d a ,  p o ź n i e y  z a ł a t w i o n r m i  zostaną.

Towarzystwo Ogniowe.

Ad mi mstr acy ia  t e g o  T o w a r z y s t w a  w cią­
gu  d w ó c b l e t o i n  z u p e ł n i e  r o z wi n i ęt ą  została.  
S p o r z ą d z o n o  n o w e  Kadsstra po r oz mi ar z e  i  
oszaoewani u w s z e l k i c h ’ b u d o w l i  po  wsi ach 
i miastach , a summa ogól na Ass ek nr ae yy nz  
pr z en o si  d a wn i ey s zą  o zł. P o l .  1 1 1 , 7 5 6 , 1 7 5 ;  
w stosunku do summy t a k o w ^ y ,  r oz pi sa no 
w  r o ku z es z ły m do poboru składki .

W  miastach . . z ł .  P o l .  f e z , o 67 g r  16, 
N  wsiach . . —  382,659 — ■ 2 9

O  zł.  P o l .  359,980 w i ę c e y  iak, 
d a wu i e y s z e  składki  w yn o si ły .

P r z y z n a n o  zaś za z d a rz o n e  pogorzel ,e  
w y n a g r o d z e n i a

D la  miast . . .  zł .  P o l .  150,609.
D l a  wsi . . . . .  —  261,069.

C ią gł e  w ła ś ci c ie l i  d ó b r  zi emi ański ch do 
T o w a r z y s t w a  O g n i o w e g o  p o s t ę p o w a n i e ,  o d ­
p o w ia da  n a y d o s t a t e c z c e y  na . 'uwagę I z b y  P o -  
selskiey . i ż  r o z ci ą g ui o n e korzyści  t e g o ż  T o ­
warzystwa w - całym krain iest p o t rz e bn y m , 
to zaś pr z ys tę pow ani e  nie d z i e i e  się p r zy mu ­
sem , iak Izba, m n i e m a ł a , g d y ż  n o w e  ur z ą­
dzenia- T o w a r z y s t w a  o b o w i ę z u i ą  ty l ko mia­
sta , dobra n a r o d o w e ,  gsui i .ne,  i Instytutów 
pu bl i czn ych.  Są o n e  -zgodne z  u r z ąd z en i a­
mi b y ł e g o  Piządu P r u s k i e g o , i mieszkań- 
cóm wsi z upe łną  zostawiają w o l n o ś c i  P r z e ­
konani e w i ę c  tylko o p ożyl ka oh s t o w a r z ys ze ­
nia pr o wa d zi  do n i e g o  w ł aś c ic i e l ów  z i e ­
miańskich.

R a c hu nk i  d a wn e g o  T o w a r z y s t w a  O g n i o ­
w e g o  i uż są uk oń czon e.  L i o z n e  p o g o r z e l o  
w ciągu n p ł y n i o n y t h  l t t  dzi es i ęc iu  do 1816 
roku w y d a r z o n e , tak da le c e fundusz sk ład o­
w y  p r z e w y ż s z y ł y ,  i ż  nin dostarcza na zaspo­
k o j en ie  p o g o r z e l c ó w  w miastach i wsiach ał.  
2.802,438.

Kunszt a i Przemyśl.

W  przeszł ym r ap p o r c i e  d w óc b l e l n i c h  
czyn no śc i  R z ą d u ,  zdała iuż  Rada S t e r n 
W a s z e y  Cesarsko - Króle wskiey Mości  obszer-
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uieyszą spTawę o z a ł o ż o n y c h  fabrykach w sto­
l i cy i w krsiu.  D z i ś  z  porządku r z e c z y  w y ­
stawi w skróconym o b r a z i e , iak się wspo-  
•nuione fabryhi  w  miarę s z c z u p ł y c h  f u n du ­
szów p od noszą  i doskonał a,  i i aki e do nich 
Oowe zakł ady pr zy by ł y .

F abr yk i  snhienne ( m i ę d z y  któremi l anry -
Ła W Ożorkow ie  c e l n i e )  d o  tego i uż dosz ł y 
stopnia,  i ż t a e g ą  wyraDiać 280,000 ł ok ci  ciem­
n e g o  , a 2,270,000 g r u b e g o  , w ogół© w i ę c  
do półtrzeeia mil i iona ł o k o i , a g d y  im się 
odbyt praez  branie sukien dla w o j s k a  o t w o ­
r y  ( i a k  się n i ż e y  po d  W y d z i a ł e m  w o i e n -  
nym o k a ż e ) ,  s p o d z i e w a ć  się nal eży  coraz po* 
Ł' ł ' ślnieyszego ich wzrostu.  F ab ryk a sukien 
*  K a liszu  doznał a n i e p r z e w i d z i a n y c h  p r z e s z ­
kód. N ap r aw a  g r o b l i  i młyna g wa ł t o w n y m  
W y l e w e m  P r o s n y  z er w a n y c h ,  i p r z e i s t o c z e ­
n ie  b u d ow l i  z n a c z n e g o  w y m ag a i a c e  k o s z t a ,  
h s z c tu p li ł o  kapitał  fa br y cz n y.  P r z e d s i ę b i o r ­
ca fabryki  ż ąd ał  od R z a d n  p o m o c y ,  i ta mu 

3nrnmie zł .  Pol .  60,00© ud z ie lo e ą  została.
' F a bi y ka  K o b i e r c ó w  w  W a rsza w ie, która 

p e t r z e bu i ąo  tylko w e ł n y  g r n b e y ,  o d b y t  tego 
»ayu>niey p o k u p n e g o  r odzai u z a p e w n i a ,  do­
szła i u ż  w npł yn ion ym r e k u  do z a mi er zo n ey  
i lości  dwunastu w a r sz t at ó w ,  i w yr o bi ł a  n *  
nieb w  roku 1818 4500 ł o k c i ,  w  róku zaś 
1 81 9  S ó o o ,  *ł- P o l .  1 03, 200,  z któr ych w y ­
stawi ono na g ł ó w n y c h  Jarmarkach i sprzeda-  
danp ea zł .  25,000. P om im o tak z n a c z n e g o  
o db yt n ,  fa br yka  z  wł as n yc h d o c h o d ó w  ntrzy- 
* u ć  się i e s z c z e  n ie  m o ż e ,  i le że  z w i ę k s z e ­
nie  i ey  z a k ł a d u ,  z a ł o ż e n i e  p r z y  mm farbier- 
n i , b u d o w l e ,  a s z c z e g ó l n i e y  n agromadzeni e 
d ost atecznego zapasu w e ł n y ,  kosztowało w  

■loku 1818 zł.  Pol .  156,212- O p r ó c z  g ł ó w n e ­
go składu k o b i e r c ó w  w W arsza w ie , urządza­
ła się składy p o  miastach W o i e w o d z k i c h .

F ab ryk a p r z ę d z y  iest w ozynnym b ie g u.  
N i e t y l k o  ona wyrabia p r z ę d z e  i Waty r óż ne y  
C i e n k o ś c i , l e c z  nadto o d d z i e l n e  warsztaty 
t z e m i e ś l n i k ó w ,  dostarozaia b a r c h a n ó w ,  dym
i  n a n k i n ó w .

O b o k  starania o po st ęp i  od byt  fabryk 
n o w s z y c h ,  trzeba b y ł o  myśleć o p o d z w i g n i e -  
niu d a w n y c h ,  które z  k w i tn ąc e go  stanu do 
npadku klęskami  w o y n y  p r z y w i e d z i o n e ,  o c z e ­
k i wał y  R z ą d u  po moc y.  T a k  fabryka Saflia- 
n ó w zł .  Pol .  100,000 p o ż y c z k i , a P a p i e r ­
nia w  Jeziornie  z ł .  P o l .  36,000 awansu n- 
Syskały.

W  c i ąg a  lat d w ó c h  ostatnich ( t e ś ć  ng-  
Wych fabryk powstało.

Z na cz ni e  u l ep sz on y gatunek o w i e c , z  
których nay leps za  w e ł n a ,  p o s p o l i c i e  2a g r a ­
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n i c ę  w y c h o d z i ł a ,  p o d a ł  myśl  uźyteozuą za*' 
ł oż en ia  fabryki  c i eu k i c h  " sukien w  stol i cy,  
na w zór  S e d a n , Vefvieusćt' i L o u d e r s ; w  
tym celu p r z e z n a c z y w s z y  E l  n J9 dogodny 
ginach po da wa nym ma ga zyn ie  ż y w n o ś c i ,  z a ­
warto i. fabrykantami zagrani cznei ni  u mow ę 
na lat 2 0 ,  pod łu g którey o bow ią zuj ;  s j ę gpr o; 
w a d z i ć  z Leódium  n s y n o n s z e  ma chi ny  za
130,000 f r a n k ó w ,  a R z ą d  p r z y c z y n i a i ą o  śję 
do t r z e c i ey  c zęści  nakładów," r ó w n i e ż  s o b i e  
część takową zysku z a p e w n i ł ,  po sześcin za* 
latach , fabrykanci  za zwr ot em a wa ns ów  w ł a ­
śc ic i ela mi  zakładu stać się mogą. T r u d n y  
transport  m a c h i n ,  r o z p o c z ę c i e  l e y  f abryki  
nad s p o dz i e w a ni e  o p o z n i ł ,  l e ć z  urządza się 
w ew nąt r z , a farhi erni a na w z ór  z a g r an i cz n yc h 
f ol us z  w B u ra ko w ie, i machiny r ę c z ne  do 
pr z ęd ze ni a  w e ł n y  i u ż  c z y n n e ,  zakład w s p o ­
m n i a n y  z w i ęs k zy ł y .

Fabryki  su ki en ne  p r z e z  R zą d  i s z c z e g ó l ­
n yc h wł aś ci ci el i  z a ł o ż o n e ,  r ó w n i e  iak fa br y­
ka k o b i e r c ó w , przędzy do fa rb owa ni a  wsz y­
stkich K o l o r ó w  za granicą szukać musiały,  
chcą c redy n i e d o go dn o śc i  z a r a d z i ć ,  z a p r o w a ­
dzoną została f abryka k o l o r ó w  Che mi c zny c h,  
i  drokn materyy b a w e ł n i a n y c h .

Z a l e o o n y  c b i e g ł o ś c i  s wo i e y  f abr ykant  
A ngi e l ski  Chronhemski p o d i ą ł s i ę  wspoinnio-  
n e g o  z a kł ad u,  za ugodą p o ł o w y  zysku R z ą ­
d o w i  z a s t r z e g a j ą c ą , i n i e  tylko g o  uskute­
c z n i ł ,  l e c z  harzystsiąo z m i e j s c a ,  urządza 
tam razem pa pi e rn ią ;  stanęły i uż b u d o w y ,  i  
znac zny  zapas materyi ai ów p r z y g o t o w a n y .  
Na z a ozęc ie  obu tych f abryk zł .  P o l .  194,000 
częściami w  miarę postępu r o bo t y  p r z e z n a ­
czono.

U p o w s z e c h n i o n e  u ż y w a n i e  b r o u z o w , i  
massa pi ęni ędzy  na nie za gr ani cę  w y c h o ­
dz ących , skłoDiły R z ą d  do sp r ow ad z en i a  z  
Paryża  r z e m i e ś l n i k ó w , którzy z r o d z en i  w  
W arszawie , chętni e na z i emi ę oyczystą p r z e ­
nieśl i  talent w s tol i cy  gustu n a b y t y ,  za  ń* 
dzi el eni em im zł .  P o l .  19,200 pożyc zki .

U m ow i o n y  r ó w n i e ż  z Paryża  fabrykant  
k o ł d e r ,  z warunki em z,. P o l .  3000 p o ż y c z ­
k i ,  i nź  s w ó y ' t o w a r  wyrabiać zaczął .

P o l ak  L e s z c z y ń s k i ,  który u cząc  się w  
W ie d n iu , Paryżu i  Londynie  r oboty  forte- 
pi ianów , dał n i e p o s p o l i t e j  b ie gł ośc i  d o w o ­
d y ,  wsparty po ży e zk ą zł ,  Pol .  18,000 p r z y ­
niesi e wł as nemu krai owi  u ż y t e k ,  za ło ż en ie m 
doahonalszey iak b ył a  dotąd fa br yki  tych i n ­
strumentów.

C zt er y po wyż sze  zakł ady pomieści ł  w y ­
god ni e  wraz z fabrykantami Ginach d a w n e g o  
X i ę ż y  P a u l i n ó w  klasztoru.
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J ub i r i i e r o w i e  W a r s r a w s o y  p .  S ie n ic k i i  
H ildeb ra n t , oś w i a dc z y l i  chęć  z a ło ż en ia  fa­
b r y k i  róbót  z ł otych i  j r e b u y c b ,  Łiznteryi ą 
z w a n y c h ,  b e z  ż a d n e y  od R z ą d u  p o m o c y ,  z  
u d z i a ł e m  tylho sr eśc io  l e t n i e g o  P at e ot n s w o ­
b o d y  za s p r o w a d z o n e  m a ch i n y ,  i tytyłu f a b r y ­
k i  K r ó l e ws k i ey .  Z  chęcią p r zy c h y l o n o  się do 
i c h ż ą d a n i a ,  po p r ze kon an iu  s i ę ,  i ż  i ch ma­
c h in y  nie byt y  tu i e s ż c t e  u ż y w a n e ,  a dar  
Którym p r z e z  W a s z ą  Cesarsko • K ról ewsk ą 
M o ś ć  za p ie r ws ze  r obo ty  są o b d ar z en i ,  ś w i a d ­
c z y  iak d a l e c e  o c z e k i w a n i u  o d p o w i e d z i e l i .

W  shuthu postanowi eni a dnia 11 Ma rc*  
1 8 1 7  r. w y d an o  pal eni a s w o D o d y  P a n n  Dum " 
niart pr z ez  lat s z e ś ć ,  na z a ł o ż e n i e  w s tol i cy  
u ż y t e c z n e y  pralni  c h e m i c z n e y  , na w zó r  Ber~ 
tcholleta .

P a n u  Jaworskiem u  f i z y k o w i  W o j e w ó d z ­
twa K rak owsk ieg o na Ł a z i e n k i  w K ielca ch  dl a 
w y g o d y  mieszkańców

{ D a ls z y  c ię g  nastapi. )

Rzadki wypadek prawniczy.
S ą d o w i  A p pe l l a oy yn e mu  w  H a d z e  d a ­

no do r oz wi ąz ani a  następniąoy pr awny  przypa­
dek W  r e w o l u c y i  z roku 1 572 Protestanci  
r o z u m i e j ą c ,  iż  mogą o p an o w a ć  dobra k ośc ie l ­
n e  nal ążące do Ka tol i ków , zaięl i  i e  w swoie 
posi adani e.  W y r o k  L nd w i k a  B o na pa rt ag o roa- 
k a z a a ł ,  aby  c z ł o n k i  gmi ny r e f or mow aney  
p o d z i e l i l i  się d obra mi  kosci el nemi  z  katoli- 
k u m  p o d ł u g  stósooku l iczby  dusz  znayduią-  
c y c b  się w- g m i n i e ,  atoli  tylko w tym p r z y ­
p a d k u ,  i e ź l i  dobra te nie są nadane ho nu 
i nn e mu  przez. Prot estant ów.  W y r o k  ten pra­
w i e  n ig d r  e Die został  do skutku p r z y w i e ­
dź, i cny.  T e r a z  Ka tol i cy  z D e l  d e n  gmi ny 
© Y e r y s s e ł , :  ż ą d s i f  s w e y  ezęści  w d r - d z e  
p r . w a  t ndaią się w  tey m i e r z e  do S ąd u.  
P - n t e s U n e i  sprzeetwi aią się temu.. T r y b u n a ł  
pierw-szer Instancyi  w A I m  i l o  o dr zuci ł  
p r oś b ę K a t ol i kó w z p o w o d u ,  że p o d ł u g  Kpn- 
i ty tu cy r  Król estwa, .  L u d w i k  B o n a p a r t e  
l i ie  m ó g ł  w yr o ki em  s w o i m  r u g o w a ć  P ro t e ­
stantów z posiadłości .  C h oc i aż  na ż ą dan ie  
Ka tol ików,  zdani em S ę d z i ó w  uznano lę zasa­
d ę  p r a w n ą  i  n i e  z a p r z e c z o n ą ,  atoli w z g l ę -  
dem z ast oso wan i*  teyźe do tego s z c z e ­
g ó l n e g o  p r z y p a d k u  z a ch o d z i ł y  s por y:  ,, J e­

żel i  p ra w d a 1' o p i e w a  to z d - n i e  i e  „ L u d w i k  
B o  a p r t e  n ie  mógł  stanowi ć nie w zgię- 
dem w L s n o ś c i  Prot estant ów^ zatem i Stan/ 
J e. ie ra ln e w roku 1 5 7 2  i  następnych l a t a c h  

n i e  m o g ł y  m c  s t a n o w i ć ,  w z g l ę d e m  d ó b r ,  
p o ś w i ę c o n y c h  o b r z ą d k o w i  Katol i cki emu  ; po* 
d ł n g  t e go w i ę e ,  dobra t e ,  należą z a w s z e  o- 
g ó ł o w i  mi eszkańców - Chrześci iańśhich , i mu­
szą bydź p o d z ie l on e • w p e w n y m  stosunku na 
c zęści  p o m i ę d z y  właściwą l udnoś ć  g m i n ; ie* 
ż el i  P a n n i ą c y  ma prawtf  s tanowi ć w z g l ę de m  
d ób r  n al eżąoyc h do K o ś c i o ł a ,  w t e d y  wyroh 
L n d w i k a  B o n & p a r t e g o  iest pr aw ny  i kon* 
i t y t u c y y n y  : i e ż e i i  zaś P anui ący  n i e  ma pra­
w a  naruszać i e g o  wł asności  , z atem rz e c z ?  
te stoią w takim stanie,  w iakim b y ł y  p r z e d
39,0 laty.  Sąd r o z s tr z yg n ąć  b ę d z i e  p o w i n i e n  
w a ż n o ś ć  zabrania tych dóbr  w  roku 1872 •> 
p o w r ó c e n i a  i c h w r oku 1 8 1 9 “

N a y w a ż n i e y s ż ą  w  tym p r aw ny m prsypacf-
Ku iest ta o k ol i cz no ść  , i ż  z d an ie  w tey spra­
w i e  u ł o ż o n e  iest  p r z e z  s ł a w n e g o  p r a w n i ­
ka w yzna ni a  M o y ż e s z o w e g o  , ob ad wa  zaś 
A d w o k a c i  gmi n K a t ol i ck ic h  sg R e f o r m o w a ­
nymi .

Pow óz wodno - lądowy.

Dn ia  9. i  10 W r z e ś n i a  O f f i c e r  FrsDcnc-  
hi korpnsu I n ż y ui ie r ów  d o św i ad cz a ł  z nay-  
lepszym. skutkiem w y n a l e z i o n e g o  p r z e z  ste- 
bie  s t a t k u , k t ó r e g o  uż yc  można tak na lą­
d z i e  iah i na w od zi e,  fest to l ekkie  c z ó ł n o  
ua trzech k oł ac h ,  h t o r y c h - d w a  p r z y p r a w i o ­
ne  są z p r z od u  a ieÓBO z tyłu.  W y n a l a z c a  
p r ze i e ż d z a f  się n a y p i e r w e y  p o  b rz e ga ch  S ę -  
k a m y ,  potem p r z e b y ł  r ze kę  lę w róż- 
H' c b  k i e r u n k a c h ,  pł  nął kilka razy po pod 
ł o k mostu K r ó l e w s k i e g o  c wanym i w y ­
l ą d o w a ł  w b a r dz o pr zy kr o spadzistem miey-  
scu. Doświ adcza iąc  drngi raz t ego w yn al az ­
ku , wz iął  i e d e ę  Osobę po za siebie,  g d z i e  
iest s te r;  ty l ne k oł o  słnży na w od z ie  w 
mieyscn Stern,  podczas gdy przedni e hol*  
w takim samym zostaig ru chu i ak  n a  l ad z ie .

Bedakeyia F. f i r a t t e r a  Drukiem J„ P i l l e r a .
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